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Dziś ostatni raz I .om:1.e1 Dz:l.śl 

DY HAMILTON 
Nagły wniosek rządu. 

WARSZAWA, 21 marca (tel. od nasz. kor.). Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu jui Hrabia S a n d O r f 
przed porządkiem dziennym wpłynie wniosek n<l~ly rz1du o załatwienie sprawy wileń.skiej w 11 •11oka ' 

postaci ratyfikacji aktu złączenia w redakcji podpisa 1ej przez p lo':Vę delegacji. Dla sejmu jest -"t:' W pogoni' za ml.IJ"OD8ml· 
to poniekąd niesp1•dzianką, gdyż oczekiwano, źe dopiero w połowie posiedzenia zabiorą głos ~ 

zi' n-ga serj& 
pp.: Ponikowski i Skirmunt i przedstawią wniosek w sprnwie w leńskiej. Tymczasem rząd cipa- ----•••--•••• 

lapr zenie do oskwy. 
--O-

Według infonnacji, dotych­
czas urzędownie niepotwierdzo­
nych, rząd sowiecki miał ~a­
prosić Polskę oraz państwa 

trzył swój wniosek nagłością i od niego . rozpoczną się dziś obrady. 
• 

Przed konfere cją w Ge 
Członkowie konferencji. 

• 
Ul· 

oświadczył, że wycofanie wojsk 
byna·mniej nie pozostaje w związku 
ze sprawą kosztów okupacyjnych 
wojsk amerykańskich w kraju nad· 
reńskim. Wycofanie to jest zgodne 
z umową, o której jut dość dawno 
doniesiono. 

SiOdma rata odszkodowań. 
nadbaltyc1de już na 22-i b. m. WIEDEN, 21 marca (Pat). - „Neue Freie Presse•• donosi z Rzymu: W konferencji wezmą u­
do Moskwy dla wspólnej na- dział delegacje w następującym składzie. Delegaci Anglji, 110 członków, zamieszkają w pałacu Miramare, 
rady przed konferencją genu- Lloyd George i lord Curzon będą mieszkali prywatnie. Belgja przyśle 14 członków; delegacja będzie BERLIN, 21 marca. (A. W.) 
eńską. Wiadomość wyg I ą da umieszczona w Miramare, gdzie zamieszka 8 delegatów szwajcarskich. Francja nie podała jeszcze liczby Rząd RzeszY, wysłał przez banki, 
dość sensacyjnie i świadczy o swoich delegatów. Będą oni mieszkali w hotelu „Savoy•. Niemcy wysyłają delegację złożoną z 80 człon· wskazane w układzie z komisją 
niemałej bezczelności komisarzy ków, którzy po więks.zej części będą mieszkali w hotelu „Evon". Delegacja włoska w liczbie 110 człon gwarancyjną, siódmą ratę odszko· 
sowieckirh, którzy niedawno ków będzię mieszkała hotelach Bristol „Splondis• japończycy przyślą delegację ze 103 członków, któ- dawań w sumie '31 miljonów 
jeszcze grozili Polsce wojną, a rzy będą mieszkali częściowo w Genui, częściowo zaś w Peglja. Przybędzie dalej 10 szwedów, 10 duńczy- marek. 
dzisiaj zapraszają ją do ściślej- ków, 10 holendrów, 4 luksemburczyków, 15 hiszpanów, 9 portugalczyków, 4 węgrów, 6 austrjaków, 2 il- . . . . .. 
Szego porozumienia W 0 be C bańczyków, 80 rosjan, 12 jugosłowian, 40 polaków, 30 Czechów, 6 łotyszów, 3 estończyków, 7 lit win ów, o uzdrowteme oosuodafkl fileil1JetkieJ. 
bliskiej konferencji. . . 7 finlandczyków, 22 greków i 22 rumunów. PA Yż, 20 marca. „ Temps• do· 

Uprzednie porozunnerue da- nosi, że międzysojusznicza komisja 
nej grupy państw przed uprzed- Skład delegacji francuskiej. od'szk~dowa· ktiira _omaw~ała na 
nią konferencją ka.te przypusz- PARYŻ, 21 .marca (Pat) H. Potwierdza się wiadomość, te Poincare nie pojedzie do Gienewy, osta.tmen.1 5.\ ·cn.1 posiedz~nm me· 
czać w łonie danej grupy pew- od 1 moqał ml!1:w'.ck1 yit spra~1~ sposo-ól ść . t ó ' gdyt z pow u podróty Milleranda do A gieru nie będzie on mógł opuścić Paryża na czas dłuższy. bu uzdrowienia niemieclue.J gospo-
ną W~P. no. 10 eresódw, wyoh- PA.BT2, 21 mal'(!a (Pat). Jak sill dowiaduje .Petit Parisien", w kołach dyplomnt' rn eh pr~nrn z. darld finans.Jwej i zapewnienia wy-
drębma1ącą Ją z pośr innyc . . .. . . . . . . . płacalnośc1 zol.>owiązań wojennyc11, lCzestników konfer ntji, co wię- czaJą, 1& delegac11 francuskieJ ~ konferen_e1i w G~nu1 b1riz1e prze.~odmezył f~·tmcusk1 an • a1l 

1
r · Rzyn11e ustaliła nast"~rnjące wannki dla 

Cej, każe przypuszczać pewien Ba:rre'8, wypadek, gdybf Bomcare nie uczestniczył w konfereno11, lub te~ me mógł zatr;r:yma1: ;ę w Ge- Niemiec: 
stopień wzajenmego zaufania i nw pnes oua dłatny. • 1) Bank Rzeszy otrzyma auto· 

tlOlll •. 
lojalności. Narady r2?eczoznawców. 2). Budżet pdi'1stwa będtje upo· 

Otóż laka wspólność inte- . . • rządl{owany ,.;rogą wpr wadzenia 
resów w ograniczonym zakresie LONDYH, 21 marca (Pat) Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily Telegr. •. p1sze: Rzeczoznaw y o:zczędno'ci, zaci, ię<"in 110 ~e1 
pomiędzy Polską i państwami państw sprzymierzonych W.)'delegowani na przedwstępną konferencj~ genueńską, która dzi:j się rozpoczy-. pożvczk1 we rnętrz .eJ, \ '~.d·1:e 
nadbaltyckiemi. z iednej, a Ro- na przybyli wczoraj do Londynu. po~, ięks.i:e11ia potL1tk i.v Joc.wJo-
sją sowiecką · z drugiej strony MemorJały anglelskl I włoski mają wiele ze sobą wspólnego, a tak samo z ~ych. 
niewątpliwie istnieje. Wszyst- dr•alej atron3' memorjały francuski I belgijski. . 3, Rząd. Rz~szy wyda ~ar~ądze-

nta, zapobiegające wywozenm ka-
kie te państwa muszą pragnąć, Narady w Niemczech. pitałów niemieckich zagranicę, ja-
aby traktaty, zawarte z Rosją kotet wyda zarządzenia, na któ-
sowiecką, w tej li~zbie i traktat BERLIN, 21 marca (Pat). Narady resortowe w spr~wie konferencji genueńskiej dzisiai zostały ukoń- ych mocy można byłoby ściągnąć 
w Rydze, zyskały uznanie mię- eoone. Wynik ieh ~qzie stanowił przedmiot narad gabinetu na najbliższych je~o posiedzenia0h. Nie oho lzi z powrotem do !{raj w1wi ~zione • 
dzynarodowe. Na tym punkcie tutaj o ściśle ustalony program, gdyt delegaci niemieccy bQilą ruu::;ieli stosować .'liQ lo porzą lim ohra1l konfe- kapitały~ wreszcie 
istnieje niezaprzeczona wspól- rencji. Ministerstwa kompletne, t. j. min. spraw zagranicznyc i, sknrbu, gospodarki s:iołecmej i odbu1lowy 4 obieg ba•1 ·n.:it )w papiero­
ność interesu pomiędzy Polską b~da. reprezentowane bądź przez ministrów samych. lntr.lź też sf.'kretarą starrn. Według wszelkie~o pra ~do- wych będzie znacznie ograniczony, 
a Ros1'ą sowiecką. podobieństwa dr. Rathenau obe1·mie przew duietw , co iednak nie wyklucza te!!'.o; że kanclerz Rzeszy pojedzie a jednocześnie rząd niemiecki przy. 

~ stąpi do systematyczne o o ł~ ·za-
Jest wszakże aż nadto wąt- do Genui, łle tylko na kilka dni, wówczas, gdy będą tam premjerzy innych patistw, a w szczególności Lloyd nia co pewie'l eta.> dany~:1 0 s vej 

pllwe, czy z owej wspólności George. Ouecność kancle;za. będzie miała charakter tylko reprazentacy1ny, kierownictwo zaś zaw3ze spoo~y· gospodarce iinansowej i handlo-
daje się wysnuć potrzeba lub wać b~dzie w rąku Rathenaba. wej, tak, jak to czynił przed wojną. 
nawet możliwość iakieikolwiek Międzysojusznicza komisia od· 
solidarności taktycznej w sto- l • • li • • ł • 1 ·? szkodowań ustaliła krótki ter nin 
sunku do innych państw, re- e I Ja maJą e c p aCIC dla odpow1eclzi, poczem ma być 
Prezentowanych w Genui. • utworzona specjaln1 międzysojusz-

nicza komisja !<ontroluiąca, której 
Może się OCZyWiście zdarzyć, Obrady kom1·s,·1· 'reparacY.·J eił. . rząd niemiecki ma ułatwić dzia-

że w tej czy w innej sprawie "' łalnośt. 
głos Polski . bę?~ie ZĘ?dny z P ARYŻł 21 marca. (Pat). Havas. Komisja reparacy1na l1ziś popołudniu badała w · dal-
gło_sem sowieckiej Ros1i, le~z szym ciągu program wypłat niemieckich w gotówce· i naturze na rok 1922 oraz , propozycje 
związek tak~ycz?y .z tą os~tmą reform finansowych z zastosowaniem odpowiednich gwaranqi. Cyfry ustalone w Cannes 
byłby kombmaqą nader dziwną, • • . • , h • • , • 

wymagającą szczególnego uza- 720 md1_onow marek w zł~c1e o~ow ą 1450 mdJonow marek w złocie 
sadnienia. św1adczen rzeczowyc 

Oddawn~ st?imy wytrwale mają być utrzymane w mocy pod .pewnemi warunkami. Komisja jutro odbędzie jeszcze jedno 
rzy z~sadz1e, ze P~lska po urzędowe posiedzenie, na któren mają b· ć powzięte 

.zawarcm z Hos1ą sowiecką po· • _. _ • . 
koju tudzież zawi<1zaniu z nią decyz1e co do gwaranc 1, ;ak1ch . -le~ ż dać od iemłec ze wz lędu 
noimalnych stosunków, powinna na moratorJU are am będzie przyz ane. 

·pryt i komunitri 
BERLIN, 20 marca Russpr.) -

Frakcja komuni tyczna wy~tąpila 
w sejmie praskim. z wnioskiem wy· 
asygnowania 20 miljoniw marek 
dla głodnych w Rosji. Komuniści 
proponują, aby powyższą sumi: 
uzyskać p:zez zredukowanie kre­
dytów przeznaczonych na policję 
bezpi~czeństwa;. większością srto· 
sów wniosek zo~tał odrzucony. 

zachowuć względem niej po„ 
pra~łli l?ja!ność .międzynarodo- Najgorsze mieliśmy zapewne Wyltrycie rosyjs ich om1nlzarłi ma-1 ster Szancer który dziś w_ieczorem s ra ie Turcji. 
l nie ctac się wctągać w żadne właśnie z sowietami które ob- . " przybył do Paryża odbędzie narady LONDYN, 19 marca. (PAT) u:uro 
machinaqe emi~racji osy1skie1 " wały nas klamli~emi oskar- Ilartb'sfJClftJ[h \V fmla\JIR. z Millerandem i Poin~arem .. Lord Reutera. Turecki minister lzzed 1.asza 
1 jq sojusznikó w Europie. sypy . h l ł . ta . • WARSZAWA 21 marca (tel od Curzon ma przy~yć Jutro .w!eczo- zadowolony jest z wyników konferen. 
> \\ j na S' ma zachować żeruam1, UC Y a Y stę US WlCZme )" N ' . . . rem. Konferencia 3-ch mm1strów cji z lordem Curzonem w Londynie. -
':, n at po- od przyjętych zobowiązań i nie- nasz .. kor. ocy u~iegłeJ w "!ł.~r~ spraw ~agranicznych potrwa około Omawiane były sprawy rządu konstan· 

!1. a\\ ?ą pos ::iwę nawet po.mimo l raz nam aroziły. Dzisia1 też szaw1e dokonano wielu rew1z11 i tygodnrn. Lord Curzon przedstawi tynopolitańskiego: 1) linia Marycy ma 
·11elo1~Inego postępowama z same sowiety zapraszają nas do aresztowań. propozycje_ z~w~esz~ni brc;mi mię- być ~ranieą Turcji, 2) obce ~ojska o· 
tamt:J ~trony, na któreT uskar- rozważania w przyjacielskiem .Jak si~ dowiadujemy areszto- dzy kem2ltskm1 a grc zmt. puszczą Konstantynopol~ orazcalą Azię 
zamy się od roku. Lecz co I kole ew 1 h za adnień nim wania te miały na celu wykryci~ . . h l.\niejszą. ni~ W)llnczaiąc Smyrny, 5) 
mnego popra\ ność, a co in- te Pl1·dą 1:ac szers~ą wid~wnie tajnych rosvjskich organizacji mo- yrnfam 011 amerykafi!P.IC • neutrali_za~ja cle~nin pod w~unk;em n ego tci cło cze O n~s dzisiaJ' • , .· h • . • ff r1 „ I zapewnienia bczpteczefistwa ons an-

, ' · ' .a 1 • I Ależ Polska nie ma racji się narc is!ycz~ych, co zostało uwien- n?.ufeO!i. I tynopoia, 4) ochrony mnlejszoścl nar0oo 
S0 et~ ~Jprasza,ą. 'Ws~?.k _my wyodrębniać z c·ywilizowanegc czone powodzeniem. Areszt.owano W.A<:. YNGTON 01 „~ (PAT)! oo"1:ych, a mianowicie uznanf w sto. 
z całą ~ur?pą {z wyJątk1en~ •świata i zaznaczać wbrew ni~·1Ki!kanaśdc oaóh. M.inist;~1.. wojny ;.;z~;lłcaodiazd I ~:mk.a de 1urcji postanowień o mniej• 
c.:h_ 'l1a N1em1e1) mamy sto:;unki mu solidarna~ z sowietami. l ł .A „ ał wszystkich wojsk. amerykańsitich 3::ot~1a~b narodowych. zawa.-ty@ • 
I t tylko :ipr~ 1ne !er/ na m f; ltau I ZGarB1u t z Nadrei:tj~ ~ dniem l lipca r. b. tro ·r.er:t<> pokojowym. 
ogół dobre · I ~ ~t 1fJ!m:a..łPAa. 1Vał- ·~• ~k ~ · " 



Raaa Jamilijna, a spaDkobiercy1 - --
Z Rosji. HONOR. 

W roku 1918-ym, po zawarciu ?I.wartych wrogów, którzy pragnęli · · · I. f łoby więc ze strony Marka nadu . 
rozejmu z Niemcami zapanowało w 1e1. zagład~ z pobudek ~oktryner- Na co bolszewicy mają . (Et) Człowiek stał się człowie- życiem, gdyby korzystał z przywi-
catej niemal Europie wielkie wrze- sk1ch . czy 1.deowych, posiada • ona środki. . kiem! w p~łt:1em tego słowa zha· . lejów przysługuiących żołnierzowi 
nie. „ przy1~c1ół , ~tórym .!en powrot ~o Jak komunikuje iskrówka so- c~enm dopiero. wtedy, gdy wzniósł I nie będąc nim właściwie. To su '. 

L'pragniony przez ludzkość po· z?row1a .stare1 „babci wcale ~tę wiecka, wobec oczeldwailego przy· I ~t_ę pona~ poziom swego . otoc~e-1 fowe opięcie 0 honorze łegjo nó·.,· 1
,ój pr7.yięto nie tylko bez entu- me usmiech.a„. . . . I bycia do Nikołaj t>wa okrętów a· ma, czyli, gdy poznał różnicę mię- rzymskich jest podstawą na:::ze!!f) 
zjazmu, lerz z wyrnźną nieufnością. . . w_ okres1~ w1~lk1ego za~11esza- I merykańskich ze zbożem. ub. dzy. złem ~ clohrem~ wtedy. zbudzi· J pojęcia 0 honorze w wojsku. Grl . 

\Vówczas dopierl'l spostrzeżono, n1a w~dostah ?~1 od n_awpoł przy- I komitet wykonawczy oostan~wił ło .su~ w mm ucz~c1: etyki? wtedy za Lud~ika XIV Lourois zorgat«­
'l. c. prócz bardzo l!iebezpiecznego t?m~eJ E~rOP) przerózne ~onc~- 1 założyć klub międzynaro~owy dla po1ął s~e dosto.ien_stwo. i wted~ zował pierwszą _stałą ar:nję, zużyt­
i wymagającego ogromnegolnakła· ~Je 1 plen~po!enqe. szykowali s1~f „zaznafomienia towarzyszy zamor- zaczął się rozw61 1eg_o 1 wszelki kował wszystkie przepisy legio· 
dtt energji i sprężyste; organizacji JUŻ do ob1ęcia całego spadku, az skich Ź istofą ustroju sowieckiego". postęp woe;61e. ~ takich ~arun- n?w rzymskich, i naturalnie prze. 
zagadnienia demobilizacji materja· tu„. nagle ... ~.e n u al.... : • k.ach mogło . dopiero organizować pisy 

0 
honorze także. 

łów wojskowych i . Judzi, istnieje . Rada famtltina ~woł~te konsyl·;I Ta s~ma iskró\}'ka komunikuie su:. ~połe~zenstwo, mogło powstać Starogermańskie pojęcie 1
10

n
0 sprawa, niedająca się ująć w ramy ium, celem us!alema d1ety dla re· rozpaczhwą o<lezwę . komit~tu po· panstwo 1 wte~y _powstały Ateny, ru, jako takie, jest nam prawie z
11 traktatu międzynarodowego -mia- konwal~sce~tk1. I mocy gło~nym, _obw1encsa]ą~ą, .że Sparta, Kartagin~ 1 ~zym. . . pełnie nieznane, gdyż jedyny 1i;. 

nowicie, demobilizacja. umysłów Powiada1ą optymiści, że może komitet me posiada nawet p1emę- Ob~\vatel za1mu1e w pa.nst~1e, storyk owych rczasów, Tacyt nir " 
ludzkich. · • ona już strawić i cięższe potrawy, dzy dla z~ku_ou makuchów dla ·stanowisk~ o~eślo1_1e przez rozlicz· tem nie wsoomina. Wiadomo t. „ 

W ciągu tych okrutnych lat w rodzaiu Niemiec i Rosji... głodnych dz1ec1. ne. pr~wa 1 war~nki społeczne. - - ko, że poszanowanie dla kobi"'I 
wojny dusza zbiorowa ludzkości i Chodzi tylko o sumienną pie- P_o1ęc1e ~on?r.U 1est prostym ~kut- było podstawą ówczesnego pojęc;.t 
je' dorobek kulturalny -- - nauka, lęgniarkę, którą iut oono miano- · Gdy Rosja wymiera„. k1em d~znos~1 ka~dego człowieka, o bouot'ze. 
sztuka, wiara - ·stanowiły jakby wano i nazwano syndykatem od· by został ce.mony 1 oo~a;;~ny przez W Rzymie, gdy mętowie zo 
rodzaj bro~i, którym się posługi· budowy :iie wysłuchawszy nawet Z rozoorządzeni~ zarządu tran- swych "'St'lołobywatel!. N1e wystar- stali zdradzeni nie martwili si · 
wano :i: taką sama sprawnością uprzednio opin)i jednego 7. nai· sportu 1~~~mirsktegf 'YYasygno~ ~za ~owiem, g~y . mamy o sobie zbytnio. Na;wY-bitniejsi ludzie n 
'
1
• nisko.wą, iak gasa.mi trującemi lub ambitnieiszych jej wychowanków i wano. · r · .~ z ocie ~a wy· I !akna1lep~z<" ~01ęc1e. ~nawet, g~y wvch czasów byli przez swe ż0'1V 

,. grnbą Bertą 11 • _,, • największego pupilka - Benesza.„ dawhmct~ c~asoptt.m. komunis!!.cz· lest _ono 1a~na1zupełme1 uz~sadnto· zdradzani. Do tych nale?.ał Juljusz 
Sumienie ludzkie i psychika A wszak marzył on, marzył, że nyc. 1 :. IC:!·· grecki.m. ture .... kim, ne), trzeba 1eszcze, . by n~s1 wsp.ół-' Cezar. Bywały takie wypadki, :>..c 

riodlegały rygorowi wojennemu, a na plecach „małei" ententy dotrze angi~ ~ tm 1 francuskim. w N?w0 • obywatele 11znawalt to i sza11u1ąc odstępowano sobie tony lub za· 
wszelki "wybryk" niezależności' i do „dużej" i że środkowa a może rosytsku, Se~astoo?lu ! Odeste, a nas, _dawali temu wyraz ! jakby mieniano się. Tak naprzykład Mr· 
objektywizmu był uważany za nie- i wschodnia Europa zostanie jemu przeznaczonvc~ głowme .dla ma: sank9ę. Katdy t~ż, . szuka1ąc~ u- te!hts odstąpił Livię Oktawruszn · 
~t?bordynację i surowo - „ według w dzierżawę oddana... rynarzy okrętow zagi:amc~nych 1 znania . swych bhtm.ch człowiek, w1 Augustowi. 
prnw stanu wojennego" - karany. Niema zaufania do rady„. farni· dl.a propagandy zagramcznei: Pra- stara się _zasłu;,yt 11~ t~ Jl!zez nie- Czystość i nietykalność ognish 

Nie należy wlęc się dziwić, i e !ljnej również bogaty wuj „Sam ". die na k~tdym :. pr~ybywa1ący~h I naganny sposob życia J nieposzla· domoweg-o i est poj~ciem wyłącz­
tu i owdzie miała miejsce „dzika Obawia się dolarowy wujaszek. 0 porto~ ~o:vieckich. o~rętow kowany .charakter. . nie ~ermańskiem. Tak dowodz i ł . 
demobilizacja" nietylko masy żoł- iż na intencię powrotu do zdro: ~~adze so1usz~icze konft~kuJą P? Zd~n1e: ftc~evaher sans. ~r et już Tacyt. At do ostatniego prze­
nierskiej, lecz i gnębionego ducha. wia babci Europy, zaoroponują mu ,n ka pudow bibuły komunistyczne1. ~ans repr?ch~ w z~pełnosct okre- wrotu społecmego pojęcie to zn- . 

Niewątpliwie, - w. azem tego skreślenie zaciągniętych u niego sla obow1~zln człowieka honoru.~ chowało mę w rodach szlacheckich 
huntu hyr poniekąd i bolszewizm pożyczek podczas jej obłożnej cho- Pr?.emysłklnemat0graflczny Od cz!owieka. h?noru wyma_ga się: i ~śród armji. Ody szlach~ic zo· 
rosyjski, który nadto miał wiele roby. . owiet moskiewski postanowił o~va~1 "".. ka~de1 przy~odz1e. fy- s~a1e zdradzony, zmuszony 1est za-. 
przyczyn nattłry lGkalnej. Woli więc cieszyć się zdaleka, ~przekazać przemysł filmowy ini· c~ow~1. nte.p?szlakowane1 uczc!woś- b~ć zdrajcę, czy to przy schwyta-

Rezwzgłęclna wiara w nieuni- ieinbardziej, it nie uznaje on wie· ciatywie prywatnej. w tych dniach et, w1ern~śc1 danemu słowu. 1 po- ntu, C?-Y też w pojedY1;lk11. ~odług 
'!miony i nie;i;włoczny wybuch re· lu spłodzonych ad hoc, be~ śl1;1bu, zał?tono „ wielką wytwórnię film !'\zanowama pra"' swych bhźm~h. p~~p1sów ho~om zdra1ca nie po­
wolucji wszechświatowej byl koro- wnuczków, roszczących sobie pre- ,Krno-Moskwa" przyczem najwię-I Niema występku, któryby ~ąstawtał winien stnelac do zdradzonego.: 
ną nastrojów i dążeń powojennych tensje do pokrewieństwa - no j kszą ilość adzi::tow w tem przed· P!aJ?lę !1"' honorze, gdy me sprze- Należy, ~y obrażony korzystał z 

·nie tylko bolszewików roi'jskich, spadku... siębiorstwie będzie miało p-aństwo. 1 ow1a s1ę o!l powytszym .zasa~om. przysfugu1ące~o mu prawa zemsty. 
rł-ecz i wcale poważnej częsci ra- Euro~ jednak powraca do Na czele przedsiębiorstwa stoi kil- Słowem,. mi:dzy ~s~ępk1~m i ho· Ale po ~atnich. pr_zewrotach spo· 
dykałnej inteligencji . europejSkir-j. z1rowia, a wśród młodocianych ku znanych w tej dziedzinie spe- norem nre mote istmet nic wsp61- łec~nych 1 to pGJęcte ałegło %1Dia-

Lecz .... stał s_ię istuy C!Jd! · jej spadkobierców zapanowała wie1- cjałisfów, mających stosunki z za- nego. Tym sp~obem najlepiej o- nie. , 
. Lupełn1e zru1nowana i gospo· ka konsternacja. granicznemi firmami Jrinematogra- kreśla się p~jęae honoru. Równie surowe są przepisy, 
n~rczo zniekształcona Europa ka·~ - Czytby powrót do dawnej ficznemi. W pojęa.u o . honorze bY1f& 2dY chochi o dłu~i honorowe. 
p_1!a~istyczna ostatnim niemal W'f· ~ dyscyp!iny i pokory, do dawnego pewne stopniowanie, które zaletne (Dawniej szlachta nie zajmowała: 

<:>~ronić. i-dziś ,łttt poważ~ie my· Tak, panie Benesz. zdaje ~~ę, człowieka. Przedewszystttiem na· St'lachcic potyaał awałał to tak. 
s1łkiem gorączkowym zdołała się I moresu?!... jest ~ stanowiska i ~arakt-eru ~ sprawami handłowemi, i gd,:' 

sh o radykatnem wyleczenm si~ . . te - takt furopa WDIC BOW!UB nieb!l~ie- iety rozróiniat honor wojskowy, samo za dług llon'orowy, Jak drug 
Widocznem jednak jest, że próc:r. , A. Sz. ·mn bonorHobywate

1
1ahi .bono! szlachdci· nciagnięty podczas gry. Rody aeumru. ca. onor sz ac c1ca me ma o- szlacheckie .,, starym Rzymie mia-

~ładni~ zakr~śl~nych granic, gdy ły prawo zajmowat się tylko rot-' , rzeciu iomo'"" gry 11 o spowodowanie o ile m.oinośc 1 Znany szwedzki hyaienista i natomias~ POl~Cl<: o honorze reszty nictwem i fwypotyczmiem pienię· w '" nah. chminsto..,...·r- "' r• ~Ml1 1· 11 1· ~ „, i„ !: .... „ . b 1 p 1 ""' · od obywateli zna1du1e wvt'•• w kode ... drv W t sób j k •t 
S ł h bo l!rv. .„ "" " · <> . iu akterjo og erst f zrobił tl!ł p • . . ;>.r- a· U...J· en _spo n~ m1: <?mt s_ze '-' Opo JC stawie obszernego materjału, na- ste karnym. Pojęci~ O honorze rody stały su: znakom1tynri hcbw1a· 

: " · • 5 . . ZPbran i ll" 1' Walaią ". <\pro- desłanego mu z Rosji przez szwedz· P?dlega pewnrn_i %ttlta~om s~osow- rzami; dla przykładu wspom!1imy 
Zebr nie · tellgen Jl I· wad.ze~ i e e~arn ej . li sty, na l;tóraj ki oddział czerwonego krzyta, spra- me d~ ep~k1 t w~aśc1wości raso- tu tak zasłutonych obywateli jak 

a. •n c po ZllaJ<lz1e s1~ kazdy pola!-, woho· w zdanie, w którym twierdzi z wych nar~u. W hstąch' Cyct;rona Brutus i Kassjusi. S:rh~h~ m; 
skieJ Cidafaska 

1 
okollcy. rłząc:y r!o lokali! klubn ~-r y. catą stanowczo§cią, te z nadejściem do syna Jego _Marka .zn~1du1emy ~po~czała .tet nigdy p1~m~,. 

Dnfa l~ !l i rea odbyło si~ \'." (i. ;l,ebrani 1.1c1' w11la1:l ntw-o- lata Europa będzie postawiona dokładn~ okresł?ne P<?Jęcia ~ono- a Jeżeh czyniła to, był to 1a~ dłu_g 4)-ifańsh imp r nu.iąee oo do ilo.~c i rze 'J io rady Jwnstyt 1iując ej, iako przed niebezpieczeństwem , jakie ru rzymian owei epoki. W bst&ch honorowy. Te czasy natoralme m1-
•e~estnfków i podniosłego nutrojn zw i ąz l:u tow. dla walki • klubem jej zagrażało tylko podcZltS najścia tych zwraca naszą uwagę przestro- nęły, ale długi karciane pozostaq 

Jt1ehl'lln~ inteligencji poJsltiej gry w Sopocie. hord tatarskich i tureckich. ga, którą Cycero daje synowi swe- długami 'hoaorowemi. Podług te· ;Xłda:ńska t •kołicy oelem obmy- • . ~ .. mu; l\ mianowicie, by ten nie · peł- raźniejszych pojęt sdacbcic nie. 
' •'lllE1oia Vodków obrony przeciw· I Tem ntebez~tecz~nstwelł! 1.11a1ą nił słu.tby wojskowej, jeżeli nie może zajnowat sbtnowiska, które 
f.rJemoralizują~ym wpływom sopoe- • • • • . być stras.zne epide~Je, zames~one został powołany wedle wszelkich zmusza iro do be1p<>Vedniego !łłej jaatini gry. Zebranie miało SamObńlSłWO 15·ł@fDl8J dll!WtzJlkl. doł ~uR0PX z R?51\yf Obe1cm~ tw przepisów regulaminu. Chodziło przyjmow~nia pieniędzy od itlte­
:.pierwotnie ot!by~ sł~ w „Conti· -o-· j ~a e1 OSJl grasu1e us P anus/ zapewne o to, ze· żołnierze posia- resantów. z t-ego powodu wieh1 
~(lntat•, poniewai jednak aa1e Po śmierci swych rodziców w 1 1 powrotny. ~a do.lnym y>owołzu dali różne przywileje; między in- stanowisk wysokićh i po~atnych 
jbotela okazały si~ za sicznpłe ns r. 1920, Locja Weiss, która nie l (gub. A~trcachans~aki)czę~ctowbo ::,a- nemi także przywilej ni tykalności, skądinąd nie mogły być zajmow„ 

~iłtoinieszozenie zwył 600 o~ó. b, miała wówcza, 14 lat, została po- i marskła d1 a:ycyns ·a ' me . . ac:z:hąc gdy zostali wzięci do n ewoli. By· ne· przez szlachcica. 
Henłemono Zl'branie do obsi~r- wierzona opiece swego wuja Ga- na c~ o Y zimowe, ~zerzy :>1ę c O· __ _,.. ------------------------

. ej sali bankn przemysłowców, stona Simon, elektrotechnika w lera .1 e r_ozpoc~ęła się d~uqrn: /.. . . • . . 
ptóu wkrótce wypełniła sif;! we1ąż Mont;}reau we Francj i. Biedna &ie· nade1 ~c1em wiosny - - ep1dem1.e te \łlłlka I b8DłłJł81f przy Dl. PadSkleJ. go domu i. ~~owali icll areszto-
~nowo napływając„mi :1ast~pami rota wpadła w ręce_ zezwierz~co· zaczną ~rasować ze straszną siłą.. • • w • • wać. On?mskiego zdołano ~dra~ 
1Ve1eahik6w. nego wprost . człowieka; codzient Po pierwsze dlatego, że zaczme Likwidacja mordu Skoh zu rozb.rou!. i aresztować, d~ug1 Ziłl:> 
: z~~ranht newodntes li. dr· nie od świtu do nocy sąsiedzi sły· się proces rozkładu dziesiątków , mowie. - Ryb1ńsk1 - zd,tył . wyjąć r~· 
)łJile!ten jak! prsewod~i~zącv szeli rozdzierające krzyki, W) do- tysięcy trupów nieszczęśliwych, WARSZAWA, 20 marca (tel. od w~hy·er :ot..'S kali~ t wy~tr~elt!, 
tf'· ~ytf.rws.ki jako prezes bon~~ by~ając: slę '.- „?iekielnego. do- którzy zmarli bądź to od głodu, nas.z. kr'.~.) .. - Spraw~ ohydn~go ~~:11~czo dh biF oJ wr~: ~~ 
~ł'łlWJ prezyd"nt Czarnowski jal· n mu , tak bowiem zwano powszech· bądt od chłodu w drodze przy mordu b osob, dokonLrnego dnia 4 b .• . . >: . b ~ ~ ż 
zast~ ea rzewodnfoz e 0 s~kr~~ aie dom Simona. Niekiedy nawet . poszukiwaniu kawałka chleba i lu~ego r .. b. ood~.as napadu na !0Jema 1 '!Zl~a an Y Y rwcei~ tarzo!ał ~y-r. Ku on er: eg ' na ulicy, w oczach przechotlnió\\', oczywBcie, .nie byli pochowani. Po łJ!Ieszkame właśc1c1ela. młyn_a, Sta- n~e u~ała 1~1~, 1eder z 7w1ado:':-

Powzięło nast"'Du· ce uchwał . brutalny opiekun kopał swą ofiarę drugie, z ukończeniem chłodów msława Regla w Sko11m?w1~. zo- c w s rze 1 z re!o wero o oprys„ 
1• ź.ebra~i dni!ą u; ·mar!~ i _znęcał się nad ni;;i niemHosier- zimowych rozpoczni~ się n~e ~a: stała wczor.aj zupełnie zh~w1dowa: ~· k'~ula u~o<Ttła 6.!J~ . wbgł~~(" 

1922 r. na wielkiem 111 romad2H•nin me. . cząc na zarządze1~1a sow1eck.1e1 na. Jak w1ad.omo,, w ktlka ~m t a minu P znteJ an J a 
dla walki z klubem ~ 1 „ So 0 • Torturowana dziewczynka pró- władzy, ma&owa ucieczka z re10- po morders!wte, u1ęto 2 sp~awc°''!' zmarł.. . zri 
eie polacy iwracaJ'B ~I~ ~ apel~m bowała kilkakrotnie ratować się nów opanowanych głodem. napadu, Jozefa Laud~ńsk1ego ~ bł :odckzas

1 
wbym~ant~ strzta~ow n'. 

d • · ~ , ucieczką. Pewneo-o wieczora schro- . . . . Tadeusza Krasnodębskiego, trzeci ą aną u ą an Y ~ zos .a ran ) 
. _o ws~1stk~eh rodaków, sby ani- niła si do dalekich krewn eh Md1~ny ludzi nawpoł obłąka· zaś, Teodor Góralski, został zabity w nog~ przechodzeń Stamsła 1v \\. · 
lc:all zu.pehn_e klo bo gry. ~~a~y d, ·e~nak 0 'ółnoc , wu· /ro: nych z gło~ u wyruszą na wędrówkę, oodczas napadu na młyn w pow. las, ktorego opatrzył lekarz Pogo 
polak, gra1ąoy tam, hańbi 1m1e g ~ ~ł . p ~ d J p mosąc ze sobą straszną zarazę. I rawskim w początkach b m towia. 
·połskie i ob nita wal o tą polską. wta zi .J1ą przde~ocąb. ~ ~ ?mću, pbo· I W najkrótszym czasie tffns. cholera, · Urz"'d 'ledczy m 'wa~szawy· Dochodzen.ie ustaliło, Ż '' !."''' „ b · s anowi a za ac so te smter ' Y a może i dż tma zaczna gra -ować 't ~ • d · 1· d kr "ó k. , k · !" ~. L;e ram proszą pras~ poi· ujść przed piekłem codziennych I . .~ i',.· t>, . prowadxil dalej energiczne posztt- yc1 .szt <>. Yl w i, Ja -,! 11 •1:,. r 
~ką, aby na Jamach swyoh po ,Jfęła męczarni. .l.rozpaczona zeszła do "". całe) RosJi. -A pon.e .:;~7. l;>~dite kiwania za dalszymi u~estnikami w mieszkami! dozorcy W~P?111111 ' 
najbeiwzool~dniejszq wałkQ z klu- · · t · · j się odbywała nadal repatr1ac1a do zbrodni · nego domu . Podczas rewiz]t 7,11 
~em gry"' i ogłaszała nazwiska' ~~w~ł1~r·i ~la~~~~a ;:xw~6iałast~a~; Polski.,. ~otwy, Litwy ,i Estonji, po Wcz.orajszej niedzieli około g. ~~ziono ukrytą wi'ikszą Hoś ;nb~· 
i. adresy tyeb, którzy łekkomyśln1e, cafą swą sukienkę Ypoczem , sie I zat~m liczba .cudzoziemców zwie- 13 po poł. przodownik ur.tędu śled- JOW rewolwerowych. Dozor'" ~ . · 

O. • j j · '- · · 1 bł · · · ' · • dzaJ ąc)'Ch Ros1 ę szybko wzrasta · · · · • szt wan o fi.~~ a ą~ MKH optn~ po to~neJ, podpaliła. Objeta, w jednej chwili 1 · ~,„ · ' „ ~ . . 't czego oraz trze.eh wywiadowco~ z re 0 • 
tn..1ehb" .Jeszeza ódwa~ę· nezęssdzać ł . . . b' ·ł · 1· , I prz~to drog~ do .. ac.1~dme1 Europ~ e··;,s·po.;ytury śledc"e1· 5-g·o komisar- . 

. .i . , . . p omieniem, wy 1eg a na u icę, t d ·t . d •or b mt i "· ~ "' · T '· nadal do klubo gry. . . prawdziwa, żywa pochodnia.„ Prze- . ~t~oi!: s rasznemt • • o a jatu, przechodzą~ ul. ulazną, Zlll1· ftłeudaey mnmt: w 9Rl9. 
B. . Zebrani prosq dy.r~k~j e niesiona do szpitala zmarła po · ważyli ~ posz:u~1 . unych ~o spra- , t) 

1
• , 

bankow -poJskiell aby odmawiały dwu godzinach w strasznych nię- ._,..., -•_.,,..,... ·• wy skoltmowskteJ bandytow: Jana . T01510, 20 mar~. (Pa ,. 
1
1, 

udzielania kredvto ł finansowanl1t kach ~powtvzając: Nie róbcie mu 1 • Gnoińskiego i Bolesława .Rybiń„ Wczorn.i. P? połudmu przy v._ •.w 
transakcji hand

0

lowveh tym, którzy nic ~łego!• 
8 Czytajcie oodz1eń rano skiego (przeiwisid-:!al „Pozna11iak '"), nem ~'eJ~ClU do _pa łacu cec:· .·.; ";: 

'!hodzą d~ klubu gr). Wuj-kat, który stanął przed są- · · , któr~y podą~ali w stronę ul. ?ań- ~o. ~Ks 1H.oat.o~am bpmba .. . „~· · ,~ 
. 4. Zeb~ani przy!_)ominają j9doo- dem, skazany został na 6 miesię· Głos Pol sk'1 i sklei„ Wy:viadow_.::y ~ pewne1 od- Ja~ się poź~ue!z?k.aza\& t ;0··~·. ~~·.„ --głośną. 11Clt9ałę . lionst.1 tuaut~ cy wii;zicnia i 100 fr. grzywn)'. ! legł?sci sioerowalt s1~ za bcrnJy ~~11 p.zeuf ieh. 

7 
• e~1 Yzd''i~ . „· 

..trd"ńak1ej 1 roku 1920, rlo.ma()°11.· Wobe-c tego, .tt;! zasądzo:iy wniósłi: · tam1. Je;~? os~1Jy aotyc ~~as me o · • 
'Jł\cą się zaiee!enła .doam : g1'' rekurs spr11wa jego była pono-w· • . • .... ! Gdy bandyci wesr.li do do1rn · s.tw1er<lz1ć. Z~alez10no przy 11i 1~ 
~- ~O. ~Ocie, i prOSl_ą. pp • . · 'p~SłÓ_W ł nif'.· fil~patrywa.na, l nowy ~~ n&J wiek. · szy. } na.i po czyt- I. n,r• 1. 04 pr~y itl. O~ń:~~~j , .~ z ~ale!~i I l~r• kt~ry zawierał gwałtOW11 P " .l· 
~ e f>-OtłtHHl e "1'liteo~0me1u:u:d ~ 1..ąiw::W. 1!.a {li ~ l!"i ff!f'· • „ ,1.oui..An,.JJ.. t.t;;ł..l.-ł ~l'l•1 na podwórzu, <.:\d,z,! ·' c:1 \\: ! k. ti.a .zad 
'~ ~ ir ~q,Q ~~! ''~!il> . ., : . ' 1i~. ~~- WU.~· i~~W'~'I' wbi~li d-0 1\ :pomni.me 1 . ·- · 

• 
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@ozlEN MIESIEi ~g:~Fnic~~i~:~~~;t~~t~~~~~~ ~: · Czwarly konkurs szarad owy ,,Kurisra Wlaczorn. 
11 

P. Łopusia11ski przyrzekł dele• Wynik tri?eclego konkursu. · 

Wajg, Arnold Goldstein, Samuel Heus. 
man, „MaMht$a , Jacques Mlkullcky, 
Git!\tawa Wassermanówna, „ Wietblc:eł· 
ka Biafedo", „Po.„ i Zo„. ". I Rubesz• 
kin, Henia Wassermanówna, „Ksiaże 
de Mortus", Jerzy Hochman, R. We­
blerówna, N. Hochmanówna, Jerry 
Witt, Teoflła Wittkindówne, Bolesta._., 
Melioan. Svhriusz de B., John Rull, 
Pnwet Tochterman. „Kobyła", Michet 
Kantor, A. Alter, „Si j'eteis rol", Stefa 
Lewinówna, Dawid Moszenbers;t. Hen• 
f'7k Habennan, ,,Nat Pinkerton", Fezóf 
Namrebah. lc;inae\I Kaliński, „Admirat 
Ne1$on", Dlaumor Ikswokzsor, ,.Ti~)> 
11racie", „Czarnobrewa". Lola Sz<'••-· 
;zewska. „Armo de Carlis", S. Hirsz• 
feld, „Wlelblclet F. S.", Samuel Nt1•dek. 
Felicia Kreppe!ówna, ,.Lena", „JedY· 
n~czka króla szmelcu", P. Noskowicz, 
Zy~munt Rotkoof, Masc Gi"sberst. Ma 
Tenenhaurn, !anek H., H. Stainetówna, 
Tadeusz Różan„kwiat, Tader, „Amator 
tadttvch nanlenek", .,lłnous2'.ka", Renia 
Lewkowiczówna, Ludwik Unski, „Mo. 
ht~". „K!:ię7.nlczke Foxtrotta", Henryk 
Szvl::·er, .. K\\llat lotoc:u", Józef Tmn, 

Dzi&: BPnedy'lcta Op. 
Jutro: Kl\t&rzyny. 
Slow.: Godyeł&wa 

gacji zająć się bliżej tą sprawą. Dwie szarady. Drugi gabinet Ponikowskiego-
ZJazd p s L. I. . Stroński, Rabski, Nowaczyński. MARZEC 

21 
Gdy was pierwszy-wspak me Rozsypany wiersz: 

W Łodzi odbył si~ zjazd pol· [bawi 
Wschód eł. „ S'· 6 so. skiego stronnictwa ludowego wo- Druga-trzecia niech wam słuty: •Tata nie wraca ranki i wieczory•· 
Zachód sł. o g. ~.49 jewództwa łódzkiego. 11 Plerwszef Bierzcie ~ię do pracy: 
WseMd ks.-. pn. Cała dość was pewme znuży. z h6d I" OB Na zjeździe byli obecni posło-

\VTORBK se 
0 ~. ~. 2~~ wie Witos i Dąbski. II. 

Ołmzoś~ dnft1 g. 1 · · Pierwszej-drugiej trzecia• 
Przybyło dnta g. us. Zjazd wyraził cześć i hołd Na- [czwarta 

Stui.ba wojskowa osób matura- aelnikowi państwa, uznanie dla Bolesny jej zawód oznacza; 
Uzowanycb. rządu Witosa z okazji rocznicy u- Gdy cała dobrą ma obsadę, 

Ministerjuf!' spraw wojskowych chwaienia k?nstytucji, uznanie dla Miłą jest uszom słuchacza. 
wyjaśniło, iż obywatele państw posła Dąbskiego w związku z rocz Loqogryf. 
ob~ych, przyj11_1ujący oby~atels~wo nicą zawarcia traktatu ryskiego. z następujących sylab ułożyć 
1nnshva polskiego obow1azan1 są Zjazd zaatakował całkowicie 27 wyrazów, których początkowe 
d<i s~użby_ wojsk.owej. narówni ~ polityk4= klubu P~L. w sejmie. litery, czytane z góry na dół, da· 
odnosnem1 roczntkamt obywateli dzą nazwiska trzech bohaterów na-
polskkh bez względu na to, czy Mll)ardowe nadu~ycia. rodowych, a końcowe, czytane w 
odbyli już poprzednio słutbę woj· Nadzwyczajna komisja dełego· tym samym kierunktt, czyny, któ-
skową w swojej dawne; ojczytnie. wana przez rząd odkryła w pań· re ich wieczną chwałą okryły: 

. 9soby, których oby~atelstwo stwowej odbenzyniarni w Drohoby· a-ca-chja-cik-cioł·do-do-dzię-dzio-fe-
111<:>. iest ustalo.ne, .odbywa1ą słutbę czu szmugiel ropy na olbrzymią fel-gar-ger-i·i-i·ka-ka-ke-ko-ku-le-li­
wo1s~o~ą n~row~t z obywatelam~ skalę. Szkoda, jaką państwo pono· li-lość-ła-ma-ma-man-o·O·pi-po -que­
poblm~H~ 0 .Il~ me. wykażą swe] si dochodzi do wysokości kilku ra-ral-raś-ren - ren-rł ·ro-ro· row-ryd· 
pr.zyna1eznosc1 do mnego państwa. miljardów. ryś·s~·sko-skop-sor. su-stju~·śćmiel· 
Szkoła nauk ldstych w War· Żywnołt dla rodaków w Rosjf. te-tef-to-tor-u-u-u-u-ven -wa1-wi-wie· 

sza wie. wo-ya-zdro-ze-zi-zow. 
. • W tych dniach kom Het porno- z · ó 

W roku bteżącym ro~p-ocznie cy jeńcom przy sejmie wysłał dwa naczenae wyraz w. 
!'We czvnności "" Warszawie szko· wagony z mąką kukurydzową do 1) Boha(er rosyjskiej powieści. 
łlł korespondencyjna nauk ścisłych, Moskwy, z poleceniem przesłania 2) Forma rządu. 
której zadaniem iesł: tych wagonów na Powołże. . 3) Pszczoła leśna. 

1) Udzielenie wytszego VIJ· 4) Un:ąd sowiecki. 
kslłałcenia na odległość w zakre· Za nieprzestrzeganie przepisów 5) Szczep indjan. 
~ie nauk ścisłych ł ich nstosowań ';8nitarnych. 6) ~anatorjum. 
dn techniki. "' 7) Generał ros · ki . . . Wydział zdrowotności publicz- YJS 

2) pmo~liwienie a&upełmem~ nej przesłał do komisatjatu rządu 81 Liczba. 
v. yks~.ałci>ma matematycz!1ego. 1 na m. ł.ódt pismo następującej 91 Mieszkaniec oceanu. 
technicznego osobom •. ktore JUt treści: 10) Znakomity senator ameryk. 
~ozp~~zęły wyższe stu~Ja, a p~zer- Wydział zdrowotności publicz· 11) Inkwizytor. 
'.a!} ie z powodu WOJnY świato- nej dokonał oględzin sanitarnych 12) Drapieżnik. 

\\ eJJ) Kształcenie i dokształcenie w następują~ych posesjach, w któ- 13) Dziertawi<!. 
11auciycieli szkół średnich i zawo· rych . stan Jest wysoce antisanl· ł~~ ~tt~np~is~~jcarski. 
do!"Ych przedm!otów wi~ .Id- ta~iiy ul. Stary Rynek nr. e _ 16) Dopływ Amazonki. 
~eJ (matem~~yk1, mechaniki, fisy· Prydman, nr. 9 _ Kµclński, nr. 10 17) Miasto w Brazylji. 
ki, astronom1iJ.~ ~ . Lipski ł Kistein, nr. 11 - Szefren; 18) Luneta. 
. Szkoła nau.k sc1słych. s~adać przy ttl. Franciszkańskiej nr. 26 _ 191 Rzeka we Włoszech. 
1~ ma na. razie . z wydztałow: 1) Lipszyc; przy ulicy Brzezińskiej 20) Pierwiastek chemiczny. 

matematyczno : fizycznego (~upa nr. 15 - · Rosen i Piotrowski; przy 21) Przezwisko dla pijaka. 
~at~.matyana 1. fizyC:Zn~); 2) 1nty: ulicy Aleksandryjskiej nr. S-Na·- 22) Dramat polski. 
~1er11. (Wupa 1~2rnaerp !ądowei, man nr 20 _ Cygler· nr 21 ~ 23) Miasto w Rosji. 
111eymer11 wodne1 i miernicza) 3) K , 1 k. 25 K' · • 24) Ptak. · 
mechanicznego i 4) ęlektrotech· owa s 1

• nr. . - rawtecka, nr. 25) Miasto we Włosz~ch. 
nkznego. Kurs na v:szystkich wy· 27 - .Lewkow1~z. nr. 34 - · Dęb· 26) Ryba. 
óziałach technic7.nych mt trwać kows~i; przy ub~y Jakóba ~r._ 3 :-: '27) Liczba inaczej. 
trey l1tta Kargiel; przy ulicy Nowom1e1sk1e1 

, 0 ·koły k ścisły h . nr. 19 - Dobraniecki. Rozsypany wiersz. 
. 0 .sz nau ~ prł:YJ· Podając powytszc:: do wiadomo- z i·t t h ł' 

mu1~ si~ osoby bez różmcy płci, ści, W. Z. P. uprasza pana komi· i er nas ępującyc s ow zło· 
p~s1_ada1ą~e. mat~rę, mmaną . przez sarza rządu: tyć wiersz Słowackiego: 
mimsl oswiecema. Osoby, me po- J) 0 łaskawe polecenie dopro· Dom, (Ile), Kieck!,p Mimoza, 
~iadające matury (lecz świadectwo d • d diw . "iekłaA, zar. 
sześcioklasowego wykształcenia), :;chd~':nó!, porzą wspomma· Rozwiązania nadsyłać nale.ty 
lub maturę nie amaną przez mr- !) pociągnięcie do odpowie· na po~ztówk~ch ob~azkowych • do 
nist. oświecenia, mogą 'być przy- dzialności sądowej wskazanych redak~JI „Kur1era W1eczor~ego a~ 
jęte do szkoły po ukończentu właścicieli nieruchomości stosow· do dma ~7 b. m. do godziny 12-eJ 
rocznego kuma przygotowaw- . . , . w południe. 
czego. nie do rozp.orządzeu1~ pana WOJe· Za trafne rozwiązanie wszyst-

Podania o przyjęcie przyjmuje ~z~~~ :6tzktego z dnia 23-go sty- kich czterech zadań redakcja .Kur-
kancclarja szkoły (Bracka 18 m. 4 • • jera Wieczornego• przeznacza na-
?"ow .. nauczyci~li. szkół wyższych i Oczyszczanie domo.stw ubogiej I stępujące nagrody: 
~redmch), na ttru«; d~ekt?ra ~zko- ludności. t)Dwa bilety do kinoteatru .Odeon• 
ły, prof. Bolesł~wa Lebiedz.1ń~k1ego. Wydział zdrowotności oblicz- 2)Pocztówki nadesłane (do podziału) 
. ·.o:, podkanś1~ ł o l przy1~~1e dl~ nej wystąpił do magistratu~ wnio· P~zatem za najpi~kniejsze pocz­

:-;,iw. J nau cis yc 1 nalezy za 1- k" d k · k . d 1 -tówk1· 
• · '-"ć· 1 ) i;;zcze óło ż · 2) s iem o onania w o res1e o ) · 
cz,J · · •• g wy yciorys; . do 15 kwietnia 1922 roku oczy· 1 Pół funta czekolady; 
matur\ .<:tud1ow wyższych (o ile s cz . d m t b . - 1 d 2) Pół funta cukierków· 

te ' dh ł t k. t d. ) · 4) f z enia o os w u ogie1 u no- , 
pe n~ o ~ . a 1e s u Ja 1 O· • · Łod · 3) 20 najpit:kniejszych pocztówek 
togrnf1e poswrndczone przez odpo- set m. . zt. . , . 
wiednią władzę. Do podania 0 qczyszc~en1e ~otyc~yc będzi~ . . 
przyjecie na kurs przygotowawczy pom1eszczen 1-o 1 2-u izbowych t Rozw1ązan1e szarady, logo• 
należ)• załączyć: 1) tyciorys; 2) dotyczyć będzie. tych .osób, któ· gr,vfa I łamigł6wkl llłero· 
świade two szkolne (nie mniej ni:t rych stan m~ter1alny me pozwa!a wej, umies1:czonych w nu 
5 klas) 1 3) iotografje. n~ ~am?dz1elne doprowadzeme merze „Kurjera Wieczorne• 

m1esuama do porządku. 9011
1 z dnia 14 b. m. 

Mlljonówka. . Wedł~g d~nyc~ w/działu po· SzaradL 
mteszczen takich 1est ~,OOO. Ka-na-li-za-tja. 

Ze względu na przypadające w 
sobotę, dnia 25 bm. święto, ciąg­
nienie 4 proc. państwowej pożycz­
ki premjowej t. zw. miljonówki, 
nie odbędzie się. Natomiast w so­
l1?tę następną, tj. dnia 1-go kwief· 
ma b. r. odbęc!zie się ciągnienie 
ciwu obligacji naraz~ 

I 

Konferencja kolejowa. 

Zmiana lokalu. 

Wydział prasowy magistratu 
wraz z redakcją i administracją 
.Dziennika Zarządu rn. Łodzi" zo· 
stały przeniesione z dnięm dzi· 
siejszym z Placu Wolności nr. 1 
na ulicę Pomorską nr. 18, lewa 
oficyna pierwsze wejście. 

Pożar. 
W dniu 23 marca we Lwowie 

rn a odbyć się konferencja kolej o· Dzisiaj o godzinie t -ej po poł. 
wa państw: Polski, Rumunji, Austrji, wybuchł wielki potar w fabryce 
Czechosłowacji i Węgier dla roz- braci Zajbert priy ul. Suwalskiej, 
ważenia spraw ulepszenia komuni- pod Nr. 6. Na ratunek pośpieszy­
ka<:ii p~m!ędzy v:ymien~onemi ło kilka oddziałów straży ognio-
panstwam1 1 dla opraLowama pla. . . 
nu kom11nih1cji na czas letni. we1. Pożar rozszerzył się z gwał· 1 

· towną szybkością i zagra2a całemu 
Delegacja żydowska u ministra budynkowi. 

ośw~aty. -----·--------, 
Do wiceministra oświaty p. ·FAliRYKA CZEKOLADY 

·ł~opuszańs~i~go _ zgłosiła si~ i 'P X ..&, ESS ~· . 
B~ześcia Ltt~wsk?ego v: towarzyst~ ":t Ad!, Cegielmu Jl S.CJ ! 
wie posb T-hrschorna, cdem wy- n~ ~la ---i.... J 
jedotfld"I ~ „ 4ł3 ~-~ . •r- ~·~ 

Logogryf. 
O - gigo • S 
G · ra • T 
E • libo • R 
I • dah - O 
K·rt.a-N 
S • okrate S 
w · idła • K 
O • la - I 
K • at.a - R 
J - rwingj ·A 
N ·aha • B 
O·ch·S 
P-odpłomy-K 
T - itton • J 
E - staba- N 
N· • iev • O 
I - gnatje - W 
B • łhutk ·A 
A - ełfri • C o . • . z 
I· lde • T 
G. Qla· • 
tł - •• i 

;.~ 

Trafne ro:zwlazania wszystkich trzech 
zadań ""rlec:fa 11: 

\\'fa!fc'C"lolka kedzlerzaW\lclt Vłlosów•, 
Franciszka Kalińska, T. Sltorchówna, 
H. Friedman, Stefan Gofąb. r. Griln­
!\Łein, WIJ. Szeps, Aniela Krukowska, 
R. Ep~tein, „Bajlik", „Piruk"! Ru~o!t 
Neuman, ,,Biron", „Anka o na1plękn1e1· 
SZ\lclt oczach", Hela N., "Okazicie!k~ 
dwójki z arytmet1kt, ,.Ulubieniec pani 
W.", Stanisław R~ler, A Grinbef1t, 
„ Tarzan Małpolud", „Czerwony nos"' • . 
„ I. Scherlock Holmes", Jan Styczyii· 
i:kl. „Łowc11 serc niewie~cich". W!a·.ł~· 
sława Fraczak. „Carl3 Nnverini", „Pan· 
tofetek księżniczki Leny", T. Grln._z. 
pan, B. Kulik. „Anetl<a'\ M. ·Cukier· 
man, M Horow!cz, Fred J(antor, „Mr, 
Mac Gay", A. lcekMhn, Waldman. fal· 
Warda Kraka1lczówna, M. Kalisz, I. 
Herszkopf, „Maniusia ', „Hela vel Mnr· 
ja", Zdzisław Lubelski, Rabindranath 
Ta(fone, L. Chwat, M. Roqozińska. F. 
Marian Neutlicb, „Rłlmualdo cle Tratt· 
~utto", „Cyganeczka,', Ida Besserr....,.,·na. 
I. Tridmanówka. M. I:i:ukcnvicz, „Owoż• 
dzik", S. Zakowicz, „Duszka", H. Gra• 
,.~. M. Wein, G. Zy!berszteinó'A'młt 
„Jot-es", M. Weinbe.rżanka, H. Jokisz. 
M. Gotdmanówna, „H. Piiiclni"' „Kiszo• 
ny ogórek", Abbe, A. Gurwicz, Bro• 
decki, S. Halper, M. Zerwlkaptur", 
„Arnoldo", ,.Ernestyna", M. GersienoA 
wicz, „Jaskółka'', E. Mendelsonó\l.'na, 
Roman Lipszyc, „Bizia", A. Hau&mar1, 
L. Tenenbaum, S. Blrgier, J, PinczeW• 
11kl, „lzynek", .,Edison", Paweł Klec1-
ko, „Tolek", „Anter Nomer'', "~rąga. 
lek", J. Szajnówna, „Schehezerada 
.~ 1", „Bim-bam-bom", Mela Po$ell>au· 
mówna, Ma~inia Szajnów.ta, JadWl:!a 
Likiernlkówna, „Artur", „Lila", „Dud· 
ka", M. Wojtczak, MnrJen !{am, "Biała 
Gołąbku, Tadeusz Paw!owski, Wiesław 
Hen:zkowlcz, „Ciara•„ Em"nuel Glass. 

Irena KonóWnA. Artek P„ Okaziciel 
!i-markówki N~ 007,2'ifl, J. BrMman, "A.· 
mor Toruń$kf", Róta Lewln6wn11, Lena 
Lewfnń~na, .. Wi$lenka", Leon Zylber· 
$fe;n, ZochA GomMnc:lui. Rert11 Ry7.1''l'.tna. 
Al. Tcek$nhn, „Lam„•, 8tąnf$f1W Buf'<a. 
T. Pr::i"nrt. 7.ocha, CTeriiek Wal<>. Hanl<a. 
Mnn:e!{ o,...1owan 1E>,~1d, Henf'\!ka H<>•· 
c:ll!enher711nk<1. w:ktr,r Pril$, Mich<1T 
KAnt,...r. M. A.hrA1T1owlez Renia ~zere­
"7eW$ka. MiPC"7''"'"W ~n'f'l•'\ll„'cn1k. ~t 
R., lńzef J)mi>r~ ~- r'"'w"+, A. Str<•· 
knwc:kl, ~lin'! G111c:man .. "P"lloznf•. „Nn 
wie$z, nie nw„711m", „ 'Vl11~C"!c-lelk11 f'f· 
wn9ch cern". Basia Rozenfold6wna ~t. 
Rnl'>lnsztain, Ok11ziciel 5 eio markówki 
.M RO"()O:'i. l li'arv Chimnwicz, uirecfo!". 
ladwit;ta Sem16wna. S. GAiewski. Skarn 
Nlr.tsreblii:, B. Altman, ~tanłslnwa Ko· 
n6wn11. „Pomidor w marvnacie". Alfrerla 
Kehanńwna, Budziek Namkao, „lzvdor 
77", Dawid Sapirsteln, „Ko~ bef<;!ijski 
.M 1", Pola Alba. ,,Dał stowo", Henr11k 
Kazim!Prski, 01'azicie1 10-cio markówki 
1'~ 987700 Jl seria AX, • Preludium", 
„Pre,:!nae? zem~cić się na M.M.", S. Al· 
l:iam, Stefan Likiernik, l{eda Namlow, 
Jola, Zena, P. Merculender. M. Zllber­
stein, lndianoia, O. Wirental, A. P„ 
Włelbiciel Peopl, M. Mon$zajn, Wta· 
d,'Staw Golińsk!, Swedzlcki z Podde· 
bin'l.I, Szczur, Ewa Szefner, Arnold A~z, 
M. Witoński, Zakochana do $:r;a1eńst\\'a, 
Re>nia Klocówna, S. Guterman, Leon 
HAloern, • S'omiana wdowa, Lol;!, Lu~ka 
Słodka, J • .i R Simonowie::. z. Beren· 
Mn, Znmunt Lioskl, Orlę, L. Gorinson, 
I. Leszcz,mc:ki, Wlelbiciellrn Gutka S, 
Trefnhł Wesołek, Flora Glik, Mieczy. 
staw Dawidowicz, Keteim Kyczieiwotos, 
Wielł>icielka oczu W. Z., Maryla D .• 
A-Je, Zofia Lan<lauńwna, A. Ullrich, Lili 
Landau~wna, Leon Zmi!:!rod, Janek Pchor, 
Ema Grłlnfeld, Dawid Blrkan, Maryla 
Raimnicówna, Józefo Rvbiń$ka, Szvmon 
Rałmnfc, Wawrzyn Skóra. Berta Klacz· 
kówna, Rinatdo Rlnaldlni, Rvtka 0!!61· 
nikdwna Giza Neufeldówna, Anatol 
S'7mchowlcz, Henryk Bachrach, Adam 
Szafir, Dnw'd Lewkowicz, Beniamin 
Herszson, Salomon Treszczański, Saba· 
sur szach, Władysława Rogowska, H. 
Weldmanówna, F. Suraska, Mile Cza· 
mańska, W. Krawcz}1kówna, Zocha B., 
Fele Borencwaffanke, Henryk A~iński , 
Herkules i Tereusz, Lutek Szyfman, . - ) 
Izydor Nekrycz, Zyslaw Rvbicz, Ewa · Nagro:.ly (powiększone do l0-1u 
Wałlach6wna, Dzidzi, Halina Langna· otrzymali: 
sówna. Kakinomato, G. Winno~órska, . . • 
Siostry Grossjewskie Edzia P .. G. Gold- l. 2 bilety do kinoteatru .Luna 
berit tan Lutwil, Aizenberg, Grnbnezia, - p. J6zefa Ryblftska. 
H. Laufer, Leopold Ruhinstein, A. Pa· , . i 
~ternak, Be11aciyr Aidar, Borzini Kali, U. K. Makuszynsk1 .• Radosne 
P. Samet, N1ezapominaika, Okaziciel smutne• - p. Mieczysław Da· 
20-markówki M i8~~. B. Grynsteinów- wldowlcz. 
na! Sz,czura, Le.:-n Ltberman, Dama Ono, 
W1e1bic1elka T. W „ Józio Krakowski 111. 150 pocztówek - P• Etna 
~· Laufer, Z. Brllhl„ Mańka, Brat Mań~ GrUnfeld. 
kt, Adolf Abramowicz, Janek H„ Janek , 
J-!ausman, ł:f· S1jer, Re~10a _Dereszówna, IV. 100 pocztówek - P• Leo• 
Gusta Perktsówna. T. Skus1ew1cz. Maria Zylbersteln 
Uoldman, Paweł Hejkin, Jakób Rozen· " 
blat, L. Szapowałówna, Emil Herek V. 80 pocztówęk - „Ma6ka•, 
Celina Rotba~dówna, H. Ury~on, Jacób Cegielniana nr. 51. 
Bodzechowski, Pulchra et sap1enspuelle 
Bronisław Laufer, W. Stełson Aro~ VI. 50 pocztówek - P• Sta-
1\etz, Włodzimierz Sotowiejczyk, M.Ra· nisław Cygler. 
dz1ńsk1, Perdek Jelówka, Batłka Mur-
mańska, Mr. Esnark, Posiadacz 5-mar· VII. 40 pocztówek - P• Kazi· 
kówki !I seria B ~r 300506, Chaber, miera Zalewska. 
O. Cuk1erman, Leniuch nr. 1 Czesława 
Bornsteinówna, c.elina Sze1nwicówne, VIII. 30 pocztówek - P• S. 
W1elb1c1elka One-~tepa_, Zos!a L~wióW· Błrgier. 
na, Maks Ser, Jultan N1edtw1eck1, Błiz· 
ki krewny gtk'a, B. OtJbrowski, Michał IX. 30 pocztówek - p. Ani• 
Konarski, S~awek Goldsobel, Boml>etek, la Krukowska. 
M. Bernstein, Slomatko, Bańka my-
dlana, Wiesław H., E1-ce, M. Storch, X. 30 pocztówek - p. Wł• 
Biała maska, M. l:fers~kopt, Helena dysła~l&Frączak. 
Markow1czówna, Dzika Sarna, Ewelina • 
lceksonr, Jakób Zóltkowsk1, Dosia Rew- Nagrody są do odebrania W 
ska, Roman . PlSrster, ~iał!ł. <folabka! redaktji .Kurjera Wieczornego• 
L~o.n S17ymk1ew.cz, W~ełb1c1e1 Anusi we czwartek dnia 23 b. m. od 
N1c1-sk1ei. . Nomoles KlaJd, Sz. BoJze· d d 5-6 ł 
c~owsk1, Sz. Gerszr, L. Szyfter, Nie O go z. popo · 

lącl-' humorystyczny. 
-u-

zna ich. 

- Pan Majerski opowiadał 1111 
bardzo śmieszną historję, jak na· 
brał i orżnął dorożkarza. 

- To napewno kłamstwo! 
- Tak, a czy wogóle znau 

tego pana MajerstJdego? 
- Nie, ale znam dorożkarzy. 

Pociecha. 

wierzę, Og1gos, Piękno~ć Litewska, 
Kameleon, Helena Kacównei A. Rudnik 
G_rzegorz SegałoW!cz. Król stiełdv, Mak~ 
Linder, R. loskow1czówna, Wlodzim.erz 
tlor~ńsk1, _l~na.cy H .. d, L. Hryczkowska, 
J. 8zczecmskt, Antywolan, Kazimiera 
Z.alewslca, L. Szejnówna, Amator slod­
ktch buziaków, W. Frydman, G. Pese\lir, 
~ousuella, Paweł Nower, I. Melusowsk1, 
Księtniczka ł'irlipita, Sz. Raisman, Pe· 
11ks Zmigroa, Felka Wertha1mówna, 
Edward Tudor, Teotila f()rsterówna, 
Yester 1 LI, Hele Tygierówna, Lou1ou, 
Sportsmen, ~iny, A. Grynteld, Mitek, 
A. Rajsteld, Marja Grynfeldówna,Bokser, 
Królowa dwói, Kegina Ra1i.teld, Ludwik 
PotoK, Janek 1 jego Gioconda, Stetan 
GoląJ>, E. Fuchs, A. Szytmanówna, So-
krates i Ksantypa, Noel Namreb1l, Ani· Jó fu -' b Jcl 
ger, M. W ainstein, Przełożona zakładu - J -w~a. o urzony ? ~ 
toreo~k, ZWycięsca z pod Racławic, J - czyt rzeczyw1śc1e zupełnie &14 
Kaoto_r, Bojarka. Leon Boruńskl, Szum nie wstydzisz: Teraz jttt jesteś 
lewsk1, Lady Hamilton, Biock, Anka napewno e»statnim w klasie t 
W1~tk1ndówna, A. Wajs Kurczątko Al · d i "'· 
Wiel~tcielka pana Pelki, D~niel Szefner'. -:-- e~ ~JCZe - o .POW aua 
R. Zełnn, Roman Gepner Oskar Gms- Józio - me widz w tem nic złego; 
~"'9\ lerzy . Gott11b, S~lomon Cygter, przecieź w obydwu końcach uczą 
Sz.. L ~wszowicz.1. G. Staszewska, J, S„ jednakowo! 
L. T"'ntpszyc, L 1'raun, B. Korkucz~lisk_i, 

Dl 8 ;J?1:,~~· Leoil Nyrcnt:erg, J. Sta~1- Istotna przyczyna. Me R"b°· a,szy pcmo1.n. młodsz. stróza, 
et~· 6 '' :nstaj_n, J. Pite!, D. Grlln _ Dlaczego czerwone wino jest 

in .wna, ,.Minister Tokundri''. ,.Bou-1 od bi ł . "". &t;'°·· ,.Dwie C;arnul:t!•, „<.;icba. ł droższe! .a eiO· • . 
LW'~lbiciełka ocza s. 0.", „Okui~iet ·- A c:ót pa:i •Y~l, ie t•bł 

·~ „>J6wki M Q840'J'l Jl '>e~ja L. '. : nk ~e: ko1.;zfoje? 
.CJaocbHltł"• B. Be~b.·cl.dtJM·4 · . • „ t+·--~. ~"~ _...._..._ -
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·~·"'I A o o M o s c I H A , o L o w E. czątko; Mizzi bowiem jest prawie bie spr~w~ ze sweg? straszliwego I na odm. fanę„. po.skromić trzy we-
.,, że zupełnie głucha. położenia, · zerwała su: i p~acz~c, sole ~amy. Powiódł je wi~c do 

Rodzice, ludzie bardzo bogaci, rodążyła. z powrotem. do W1edma. podmiejskiego hotelu. 
Marki polskie 174 ubóstwiali nad życie. jedynaczkę i Po ~ługiem błądze~1u ~obaczyła Po obfitej libacji, poskromiciel 

Jziskjsza giełDa warszawska. 
• 'a dzislejszem zebraniu gleldowem 

tendencja dla walut słabsza. 

~a 178 - 182. 
-178. 

RUDAPESZT, ~o 
ka polska 17.75- 18.75. 

chcąc uchronić jej wrażliwą, z po- ~una.1; zrozpaczona J_uż miała rzu- wężów usnął snem sprawiedliwyc 
marca,-Mar· wodu kalectwa przequloną du- c1ć s!ę w nµ.rty rze~t, gdy wtem z czego postanowiły skorzystać 

szyczkę od wszelkich brudów i nadbiegł poltcJant 1 uratował ją damy. I zabrały się energicznie 
moralnych. zadraśnięć, trzymali ją przemocą. . . . do przetrząsania kieszeni inuzuł­
w oddalenm od świata zewnętrzne Po dłu.g1ch godzmac~ ":'alki manina, gdy nagle ich wzroń: padł 
go. Mizzi napawała się roman tycz- ewnętrzne1 zdecydowało się dztew- na stojący na ziemi koszyk 

W dziedzinie papierów dywidendo· 
W}'ch bez zmian. 

OotówkL 
Dolary Stan. Zjedn. 4025-5995 
Funty 17500. 

Czeki I wpłaty. 
Belsiia Ml-350. 
Berlin 14.25-14!i0-t4.10. 
Gdal'lsk 14.25-1'4.50-14.10. 
Pary:t 569.50-371-a70. 
Nowy Jork -4005-4015. 
I.ondyn 17950--177~17800. 

raga 72-71.00. 
Wiedet\ 68.50-58.«t 
SzwajcarJa 700-782. 

Listy· zastawne. 
-4 i pół proc. listy zast. zlemsk. za 

PRAGA 20 marca. (PAT).-War· 
szewa 1.M - 1.55, marki polski~ 1.55 
-1.55 

AMSTERDAM, 20 marca. Marka 
polska G.07. 

LONDYN. 20 marca -Marka JJOI· 
ska 16,500 czek, 18,500 "ot6\Jłka za 
funt. 

N. JORK, lal marca. - Warazawa 
0.()235. 

nsnort fal. 
WARSZAWA, 20 marca. (A. W.)­

Główn\1 urz~d r>rz\IWOzU i WYWOZU, ko­
munikule, że kontv'1ent wywozowy je! 
ma wvnosić ~ro wa11on6w na czas od 
od 1 kwietnia do lO czerwca r. b. -
Ub!ec;!ać sie m0'1a o Dozv1olenle na WV· lOO rubli 297-~ 

4 l pól proc. listy 
lOt marek 64.75-65 

zaat złemak. za Wóz ief, jedynie firmy 1mrawnione ilo 
h11ndlu lafami, (Patent 1-szei katei:torii, 
karta przemysłowa ne hurtowv handel, 

5 proc. oblig. m. 
-ó42 

Warsza~ MO przyczem pierwszeństwo prz 'Slustuje 
takim firmom fachowvm, które mo~a u­
dowodnić po!!wiadczeniami woieWótl~­
klch wł11dz administracvlnych, i:t posia· 
dnła w krafu odoowiednie urz11dzenia 

5 proc. pot. pn:ezom. f!T. 

Akcie. 
Bank Dyskontowy 3~50--:5850 
Bank Handl. w Wars!. 4250-4475. 
Bank Kred. Warsz. t-5 em.0050-5100 
Bank Zachodni 2650-2500. 
Bank Zj. ziem. poi. 1~1850-1700 
Cukier 515' (}-3j200. 
Drzewo 1n5-t&XJ-lm 
Węgiel 24250-25000-2~. 

dla zhlórld, prze~\\'letlania, sortowania, 
przechowvwania I kon~erwaci! jai). 

Podanie o pozwolenie na wywóz 
trzeba wnosić do siłównei;!o urzędu wy­
wozu l przywozu w W11rszawie, Sena­
torska 4~. nie vótniei jak 7 dni !'lt1:ed 
data roznoczecla dane~o czssokresu, 

Lilpop 5775--5750-3775. 
Ostrowiec 8957. 
Rudzki 2600-2600. 
Starachowice 5175. 
Pocisk 825. 

na poczet którei;?o to konty!1en1u od 
nogns partie jaf me być wywieziona. -
Podania na pierwszy konty~ent mo!lą 
być wnoszone do 25 marca r, b. wlecz-

• nie. ~otna się ubiei;!ać jedynie o 'po· 
zwolen e na wywóz na poczet konty­
~entu nejblitszesio miesiąca, podane 
pozwolenia na poczet kontygentów póź· 
n,lejszych czesokresów nie uwzględnia 

Zyrerdów 80000-7800) 

Borkowski 1200. 
Żesiluga 1825. 
Polska netta 2275-~ 

Kon marki uolsłleJ. 
GDANSK, 20 marca. - M•rk• pol­

ska 7.!!6 - 7.29 przek. n• W arsza­
,.,ię 7.26-1.29. Giełda kol\coft marka 
7..32 i pół gotówka, 7. 55 czek. 

BERLIN. 20 marca. - Marka poi· 
sk:t 7.00 ~ot. 7.25 cz., przekaz na War­
n11wę 1:25-7.'&J, noty Krlesa 7-8 

KATOWICE, 20 marca. Kurs mar­
ki polskiej w obrocie bankowym wyno­
sił dzisiaj 7.W. 

ZURYCH, ro marca, (PAT). 
Warszawa 0.15. 

WlEDEN, ro marca. (PAT) Waraza--

••ę. 
Pozwolenia 1'.'}'Wozowe U'&:tne są 

tylko w przecii,siu czasokresów na po­
czet kontysientu, na który zostały 'Ny· 
dane ł mos:tą być prolons:toWane jedynie 
"1tedy, Je:HI eksporter mote udowodnić, 
łt z powodów od niP-~o niezależnych. 
wysyłka nie mo~la nestapić w czaso 
kresie ich warto~ci. F.i[my maiace po­
zwolenie ek!:portu Jaj jedne!lo · ciaso­
kresu, nie mo~ą otrzymać pozwolet\ no 
poczet konty~en tu pótni~jszych cza­
sokres6w, jeśli nie są w stanie udo­
wodnić lt otrzymane poprzednio po­
zwolenia zostały przez nie "całkowicie 
wykorzystane. 

Oprócz przepisanych opiat manipu­
lacyjnych, ek&porterzy jaj zobowiązani 
będą uiszczać opłatę wywozową, któ· 
rej wysokodć oi;itoszona będzie przed 
pierwszym katdeao miesiąca. Na mie­
siąc kwieciet\ ustalono jako opłatę su-
mę JO mk. od sztuki. Od oplat Wy\\lo· 
zowych wolne są jaja wywo.tone dla 
dokonania tranzakcji wyrównaWczych z 
państwami zagranicznemi. · 

ną awanturniczą lekturą, tą morfi· czątko w;ócić ~o . ~odzirmego __ zo°baczmy, co tam j~st? _ 
ną duszy; czytaiąc ksiąłJię, pełną dom~, gdz1~ opła~1wah Ją zrozpa- zawołały chórem. . 
cudownych, nadzwyczajnych przy· czem,, łzami z~lan~ rodzice: z otwartego koszyka wyjrzały 
gód, żyła pełnią życia. Wszysi:y mec:m. wspólnicy o~y- niespodziewanie trzy węże mo.cno 

Aż raz wcisnęło się do młode- dne~o ~w!edze~1a 1 ~yzysku, b~e- zozzłoszczone i grotne. 
go, naiwnego serduszka gorące dne1 M1zz1 K. siedzą JUŻ w areszcie. Rozległy się trzy okrzyki prze. 
pragnienie, by naprawd~ przeżyć rażenia. Mohamed przebudził sit.„ 
taką prześliczną historję. M ł f f Jako człowi.ek jednak ła1~odny z 

Mizzi chciała być sama boha· UZU man O, rzy SiO&łrJ i ffZJ natury, uśmiechnął si~ słodko,lecz.„ 
terką świetnego romansu. wlz·e wniósł skargę. 

Tkt 'f li• ęs no a za urzeczyw1stn eniem . I trzy wesołe córy Paryta zna· 
marzenia dręczyła ją natrętnie i Nie budźcie węża, który śpi •. „, lazły się pod kluczem. 
spędzała sen z powiek - wreszcie Za zuchwałość, z jaką brutalnie ł 
Mizzi trawiona gorącą żądzą skosz-1 obudziły ·węża trzy wesoły córy 
towania życia, udała się do Teresy Paryża, dostały się one do aresztu. 
Bachmann, o której mówiła jej Trzy te gracje spotkały się na 
służąca, że osoba ta jedynie nada- bulwarze Montparnasse Mohameda 
je się do posłużenia małej Mizzi b~n. Imana, tajemniczego poskro· 
radą i doświadczeniem. m1c1ela wężów. Znudzony swemi 

Kupuic e bllety skarbowe 

BILE R O 
na rachune 

Dziewczątko zwierzvlo się , zawodow~mi praktykami Mohamed, 
zaufaniem starej Bacłimannowej, postanowił odpocząć na chwilę i 

która oświadczyła jej, że nawet 1 ------------··--·-------------­
do przeżywania romantycznych, ( 
podniosłych wrażeń trzeba mieć.„ I 
pieniądze, prozaiczne, uędzne pie­
niądze. 

Mizzł zabrała wszystkie klejno­
ty, któremi tak szczodrze obdaro­
wywali ją rodzice, dziadzio, babu­
nia -- przyniosła je Bachmanna: 
wej, aby zaniosła jej skarb do za­
stawu. 

Na drugi dzień zjawili się u 
Bachmannowej dwaj pracownicy 
ogrodowi, 21-letni Alfons Beck i 
19-letni Franciszek Kalla, i omó­
wili odrazu akcję, jak wyzyskać 
nieświadomość naiwnego dziewczę 
cia. Kalla wziął na siebie rolę 
pseudo-obrońcy Mizzi przed oszu­
stwem Bachmannowej, czem zdo­
był w mig zaufanie małej. 

· Udał się z nią do kawiarni i 
tam razem z Beckiem po wypiciu 
kilku wódek i win zac:!ęli biedną 
Mizzi atakować w sposób natar­
czywy i nieprzyzwoity. 

Dziewczynkę spłakaną i zroz­
paczoną, w sukience podartej 
gwałtami dwóch drabów, wypro· 
wadził z kawiarni trzeci aktor tej 
podłej i obrzydliwej komedji, ro­
botnik Józef Huebel. Zaufała mu 
Mizii i udała się za swym • wy­
bawcą•, który wreszcie wydawał 
się jej tym wymarzonyrn bohaterem. 

OdMJt &a altafł aił..,. Waraawie ołbnJ'mina 
powodzeniem. 

' Bilety do nab1cta ..,. kaete Fflharmon1t oodthnmfe od 
god1. 10-t 1 od S-7 "Wlees. 167-1 

Zgub:ono p rłfe\ !:ut~:l:: 
1) mk.. 34.oOo, wyst. S. Rokman, pł. 7.4, n 
11. A. Dreznera; 1) mk. 26.000, wyst. S. Zys­
man, pł. 5.4, ni\ zł. S. Rokmana; 8) mk. 42.000, 
wyst. 8. Fatwlewicz, pł. 18 S, na zl B. Mor­
tenrelda, 4) mk. 40 ooo, wyst. I. L. Rosen· 
ber.~, pł. 18.8, na zł. B. Mortenrelda; 6) mk. 

pond7 ttomr.osa angt 
eto-nlemlealtlego w g • 
d&IDAO.h pop•ł dalo'W}e 
Oferty o Adm.. .o?M „ 
dla .TłolD~·. 7·1 

Wyzuty z wszelkich ludzkich 
fiDY OllfWCli PRAfiftlf Pftlffi0[ p gn~bi... i pali„. A cóż dopiero, uczuć ~uebel zaprowadził bie-

~ Jeżeh moralną, krwawą ranę wy- daczkę pieszo do odległego o 6 

42.000, wyst s. Fajwlewioz. pl 21.8, na zl. 1or L Prybolskl 
B. Mortenfelda; 6) mk. 35.000. wyst. W. Ba- • 
łaszewski, pł. 18.8, na zl. Sz. Grabi; 7) mk. Choroby skóme, wlol69. 
45 OOO, wyst. S. Blitz, pł. 18.3, na zł. A. Drez~ we nery c :111 e 1 aoao-Tragiczne rozczarowanie I wołuje rozczarowanie już w 16 ro- klm. przedmieścia Baumgarten, i 

16-!etniego podlotka. ku życia - jeżeli zranioną jest tam dopuścił się na wyczerpanem 
' duszyczka młodego, żądnego wra- z moralnych i fizycznych sił dziew-

Goryczą napawa serce każdego · ień dziewczątka? czątku ohydnego gwałtu. Po 
człowieka przebudzenie się z ma- l Bohaterką tej smutnej, dziwnie osiągnięciu swego celu zbiegł, po­
rzeń i snow o różanym świecie rozpaczliwej, a prawdziwej historji zostawiając Mizzi na gościńcu. 
szczęścia. jest 16-letnia Mizzi R. śliczne lecz Po kilku godzinach odzyskała 

Ból wbija się o trym cierniem upośledzone przez naturę dziew- Mizzi przytomność; a zdawszy so· 

nera; R) mk. 65.ooO, wyst lee't Cwajgenberg, płciowe. 

Pl fi.4, na zł A. Dreznera; 9) mk. 40.000. &. ale i.tau„ CL..,. nu. ce-wy st. in blanco I. Faohs, pl. 1.4. Pnrlm~ o4 fo-ł 1 „ • • a. 
Ostrzega siQ przed kupnem. Powy sze Za,;ad-:e,k,:-6' NI 1. 

• YPksle zostały unieważnione. Łaskawy zna- !196-14 
Jazca 2ecbee zwrócić za wynagrodzeniem na 
Nowo·Cegieln. 17, do A. Dreznera&. 156-l 

K. ETJLINOER. Dziewczynka bardzo ch~tnie za-' Chociaż oglądałem moją znaj o- - Fe! •.. Wstydź się I... Ja· nie I śpiewając mu piosenk~: .Spij, 
wiązała ze mną rozmowę i wkrót- mą niezwykle starannie - wzrok mam żadnego ukochanego 1-. dziecino, śpij•... Będt je troić 

łłlenera· '1d1·01an'ska ce wyznała mi powód, dla którego miałem ostry i wprawny - żad- - Ach!... Wybacz mi! .•. Czyż- tak, te wszyscy z zachwytem b~dą 
ff IJ • tak często odwiedzała boginię. Wy- nych symptomatów u niej nie do- byś już była zamężną?!... się za niem oglądać. A następnie, · 

-x- znanie jej mimowoli wywołało u- strzegłem. Pomyślałem·, że się Wesoło się roześmiała. gdy wyroś 1ie- zo~tanie dorodnym 
Gdym po raz pierwszy ogl~dał śmiech na mojej twarzy. zbytnio sznuruje i, jako dobry zna- - Ja - zamężna?! Mam za- porucznikiem i wszystkie k bi ety 

w Luwrze Wenerę Medjolańską {la Urocza blondynka gdzieś wy- jomy, poradziłem jej, aby tego nie ledwie szesnaście lat i przed pół będą za nim szaleć l " 
plus belle femme du monde! - czytała, że kobiety w starożytności, czyniła.. Ale zaklinała się na We- roki~m opuściłam pensjonat... Poczęła klaskać- tak czaruj11ce 
zaopinjował o' niej przewodnik.)- chcąc mieć piękne dzieci, całemi nerę Medjolariską, że nigdy w ty- - Ani męża! ani kochanka I .. wydało się jej marzenie. Teraz 
ujrzałem młodą, czarującą blondyn- dniami wpatrywały się w dosko- ciu nie nosiła gorsetu. - a więc jest ona jakimś nadna- w moich oczach zj_awiły się łzy. 
kę, która siedziała naprzeciwko sta- nałe arcydzieła szti1ki. W k . cu te 

0 
m·esią a turalnym fenomenem !„. - Masz rację, Clair 1 Przychodź 

tui i nie spuszczała z niej zachwy- Już mi nic więc~j ~ie WfZnała, nas e· on aJ·o ~tc~r ~brałe~ p~- Ująłem dziewczynę za r4czkę, codzień do Wenery - a nu1 ci 
con ego wzroku. gdyż nagle poczerw1emała, 1alt bu- z l zn m i .. n . popieściłem ją i rzekłem: pomoże . 

.Jako człowiek uczciwy muszę rak - reszta stała się dla mnie w.neg~ ra~u odwagi 1 zapytałem Ją - A więc, znaczy się, kochana A jeśli ci Wenera nie pornote 
wyznać, że żywa dziewica, która jasna. nieśmiało· Clair, że z tobą dojdę do porozu- - t9 wiesz co masz czynić? Ro.z.. 
zaledwie zdążyła ukończyć szesna- Mocno zaciekawiony, czy po- - Kochana Clair, sądzę,.„ są- mienia I... gniewaj się na boginię i ukarz ją 
ście lat, bardziej mnie zaintereso- dobny eksperyment uda się i te- dzę.„ - Nie! nie I Za nic !„. W do· w ten sposób, te skierujesz twoią 
wała, niż marmurowe cudo. Nad- raz, zaprzyjaźniłem się z uroczą - Co sądzisz kochany przyj a- datku za bardzo mi się podobasz t... miłość n Hermesa„. 
zwyczajnie mnie wzruszył wyraz dzieweczką i nawet obiecałem jej, cielu ?„. ' W takim razie wyjaśnij mi, Znów beztroskliwie się roze­
twarzy tej małej miłośniczki sztuk że zostanę chrzestnym ojcem, ma- - Nawet nie sądze lecz jestem w jaki to sposób bez męża i ko- śmiała. Myśl ukarania Wenery 
pięknych. . . . jącej w p~zrszłości. ujrzeć świat przekonany, że wyjadę z Paryża chanka staniesz się matką? Medjolańskiet przez pr.zeniesienie 

Po tyg~dmu. znóvi.: ~ł?żyłem w1- Boży małet Wen~rk1.. . i nie zostanę twoim kumem... - Proszę cię, przestań sobie miłości na Hermesa sprawiła jej 
~)'.tę prześ.hczne1 bogm1 1 znó"'. u SpcAkaMmy _s1ę 3eszcze ktl~a Spojrzała na mnie z przestr~- tartować ze mnie I„. Ja i bez cie- żywe zadow lenie. 
]eJ nog u1rzałern tę zachwycagcą razy w Luwrze 1 zawsze rozmawia- chem. w jej oczach zalśniłv s1i: bie doskonale wiem, ze kobiety - Tego dnia - przy pożegna· 
blondynkę. Nie zwracała najmniej- li~my ze sobą parę godz!n. Na- łzy: ~ ateńskie rodziły bosko piękne niu - po raz pierwszy poc:;łowa­
szej uwagi na otoczenie i jak za- stępnie ja znikałem, a blondynka _ Dlaczeao? Dlaczego tak są- dzieci jedynie dlatego, że się ca łowałem ją. Zastygła cała. a poteri 
bypnotyzowana, wpatrywała się w sam~. jedna wpatrywał::\ ~ię w ,,!a dzisz? 

0 łcnti tygoania.mi wpatrywały w ta- szepnęła: 
szlachetne formy Wenery. plus belle fer;ime du monde". Co- kie posągi, jak Wenera Medjolań- - Ja ciebie także ·ocham l.. 

Nie miałem sił oparcia się po- dziennie przesiady'IJ:rała przed sta- Odpowiedzieć na to pytanie sk:i. Wsza'k Wenera .Medjolańska Gdym się znalaz na bulwarze. 
kusie porozmawia ·a z dziewczyn- tuą pięc godiin: pi~-ć godzin - 1o było bardzo trudno; w dodatku jest najpiękniejszą statuą w Paryżu!„. gazeciarz wsunął mi do ręki numer 
ką. Półszeplem-gdyż nie godzi była jej norma. me eh dałem rozgoryczać uroczego A ja ch::ę, tak s tras z n ie chcę nMatina •. Po drodze począłem 
się mówić inaczej w tej świątyni Tak minęły trzy miP.6~ące. Dzi- stworzenia, więc ,...·p:itrywałem się mieć małego synka !„. czytać artykuł wstępny. Był h 
Piękr.a - przedstawiłem jej się wifa mnie tyl~o jedna okolic.zno~ć. V Wenerę. M!rnowoli puściłem jej rączkę. apel do I obiel, aby broniły wych 
pod nazwiskiem mego najlepszego U u1szy~t!tir:h kol>i~t, kMre zn::jd!!· . W;c~zde zdecyclcwr-ł<'•.J dę .- Cla:r, gluptasku !„. Co bę- 1 praw. Apel łen wyjaś:iiał także 
przyjaciela i wypowiedziałem parę I ią ~ię w oc;,ckiwa•ił•t wir!kiegc ił i r:eki:em ~ ~ół-usmiecl1em: dzies?. robi~ z dzieckiern ?... I kobi~tom, do czeJO s11 z „natury 
uwag p:id adresem szhtl~i g:-eckiej, l 1ado~t:fg"> .~llm.·zc<i2;i, pcjr..·.:ris;a s;~ - z~~-:i~rtai 0 ~.o tr;~gc. ·1'.wcb::-
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-- t>rngn~ je kcchać i Ko.:!1ać I predestynowane-. 

helleńskiej radości t.yci~, sz!achet-1 sympłNc:iał:', kti::ryd1 x:>e m(l::~ r.de l n.ego. ca}ą du!:z~ !... l cabv.rać je, i przy- Wenery Medjolańskiej już v. ię-
ności kształtów cidfl !~i.....t:k1~~0 iha,,.::-nźy•! naigers~~, naw~t r.1i:>:>er- l..ei;z Gl\!ii z ~ :...ps.:~a l d~kać do pi~r·i, i cbo~ii:'.' ! niem I; cej ni'! odwiedzałem. 
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